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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„NA D W Ó R  GOJA PATRZY SU? JAK NA ZAGRODĘ  
DLA BYDŁA, W O LNO  ( W  SZABAS) PRZENOSIĆ Z DO ­
MU DO D W O R U  l Z D W O R U  DO DOMU; LECZ JEŚLI U' 
O W Y M  D W O R Z E  MIESZKA ŻYD, TO ON SP RAWIA,  ŻE 
I RZENĆŚIĆ RZECZY NIE W O L N O ,  ALBOM 1 FM D W Ó R  

f U W A Ż A  SIĘ JAKBY ZA JEG 0  WŁASNOŚĆ  “

(T alm ud. Tosefta , Erubin VIII, 1).

N r .  £ 8 5  A W a r s z a w a ,  s o b o t a  2 4  w r z e ś n i a  1 9 3 8  r . t o k  X I I I

W a l a  s i e  l o s y  C z e c h o s ł o w a c j i
Rząd gen. Syrovego -  „rządem s mej ręki”

bezm yślne represje w obec Polaków
B E R L I N  23 .9  ( t e l .  w ł . ) .  P o ­

w o ła n ie  rz ą d u  g e n . S y r o w e g o  u - 
w a ż a n e  je s t  w k o ł ach  p o li ty c z ­
n y ch  ja k o  z a o s tr z e n ie  i ta k  ju ż  
b a r d z o  t a p r ę ż o n e j  s y t u a c ji .

N ie m c y  ja k o  je d e a  z. w a ru n k ó w  
s ta w ia li  p o w o ła n ie  r z ą d u , k tó r y  
by  n ie  z a jm o w a ł w r o g .e g o  s t o ­
su n k u  d o  N ie m c ó w . T y m c z a s e m  
z a ś  p o s u n ię c ia  r z ą d u  g e n . S y r o ­
w e g o , ja k  np. r o z w ią z a n ie  l . ie -  
m ie ck o  -  s u d e c k ie j s łu ż b y  p o ­
rz ą d k o w e j ora z  c a ły  s z e re g  z a ­
rzą d ze ń *  i a k c ji  n a t u r y  w o js k o ­
w e j,  d o w o d z ą , że  w r o g i  s to su n e k  
d i N ie m c ó w  u le g ł  r a c z e j  p o g o r ­
sz e n iu

L O N D Y N , 2 3 .9 . J e d n a  z a m e ­
ry k a ń s k ic h  a ta c y j r a d io w y c h  d o -  
n io o ła  w c z o r a j ,  ja k o b y  W ie lk a

B r y t a n ia  i F r a n c ja  u s iło w a ły  w  
c ią g u  d n ia  p r z e s z k o d z ić  d o jś c iu  
d o  sk u tk u  g a b in e tu  z  g e n . S y r o -  
v y m , ja k o  p r e m ie re m , n a  c z e le , 
w y c h o d z ą c  z  z a ło ż e n ia , że  p o s t a ­
w ie n ie  g e n . S y r o v y ‘ e g o  n a  c z e le  
rzą d u  m o ż e  s k ło n ić  k a n c le r z a  H i­
tle ra  d o  z a ję c ia  b a r d z ie j  o s tr e g o  
s ta n o w isk a .

P R A G A . 23 .9 . K o ła  d y p lo m a t y ­
cz n e  P r a g i  o c e n ia ją  n o w y  rzą d  
s c e p t y c z n ie .  W e d łu g  n ie m a l p o ­
w s z e c h n e j o p in i i  ty c h  kuł, rzą d  
g e n . S y r o v y ‘ e g o  je s t  o r g a n iz m e m  
z u p e łn ie  n ie p r z y s to s o w a n y m  d o  
e g z y s t e n c j i  w  a tm o s fe r z e , ja k a  w  
te j c h w il i  p a n u je  n a d  C z e c h o s ło ­
w a c ją .  S y t u a c ję  k o m p lik u je  fa k t , 
że  g e n . S y r o v y  b y ł m ie d z y  .n n y -  
m i s i ln ie  la n s o w a n y  p r z e z  u g r u ­
p o w a n ia  s k r a jn ie  le w ic o w e .

BiitJe oćrzucif
propozycje Cfiamberiaena

G O D E S B E R G , 23 . 9. R e u
te r  d o n o s i :  b r y t y js k a  d e le g a c ja
o f i c ja ln i*  o g ło s i ła ,  że  s i r  N e v il le  
< h a m t c r la in  s k ie r o w a ł l is t  a o  
K a n c le rz a  H it le r a .  R o z m o w a  m ię  
d z y  o b u  m ę ż a m i s ta n u , k tó r a  m ia  
ła  s ię  o d b y ć  d z is ia j  ra n o , z o s t a ­
ła o d ło ż o n a .

W K R Ó T C E  S T A Ł O  S IĘ  W I A ­

D O M E , Ż E  H IT L E R  O D R Z U C IŁ  

P R O P O Z Y C J E  C H A M B E R L A I  

N A  C O  D O  G W A R A N C J I  N IE  

W S Z C Z Y N A N I A  A K C J I  W O J ­

S K O W E J  W  S U D E T A C H .

DREZNO, 23 .9 . Z g ła s z a n ie  o -  
ch o tn ik ó w  d o  s u d e c k ie g o  k o r p u s u  
o c h o t n ic z e g o  p r z y b r a ło  ta k  m a­
s o w e  r o z m ia r y , że  d o w ó a z tw a  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  je d n o s t e k  n ie  m o g ą  
p o d o ła ć  w  u z b r o je n iu  i w y e k w i­

p o w a n iu  o c h o tn ik ó w .
K o m e n d a  K orp u su  o g ła s z a , że  

c h w ilo w o  z o s t a je  w s tr z y m a n y  
w e rb u n e k  n a  te r y to r iu m  N ie m ie c  
u c h o d ź c ó w . W s z y s c y  N ie m c y  n a ­
to m ia s t  w in n i  p o z o s ta ć  w  k r a ju

s u d e c k im  u a  s w o ic h  p o s t e r u n ­
k a ch , z g ła s z a ją c  s ię  d o  m i e js c o ­
w y c h  o r g a n iz a c y j  „ s u d e c k o  - n ie ­
m ie c k ie g o  zw ią z k u  o jc z y ź n ia n e ­
g o " .

i

Oo broni w zyw a

Tajna radiostacja polska
K A T O W I C E . 23. 9 D z iś  m ię d z y  

g o d z  9 —  1P p , zed  p o łu d n ie m  l i ­
cz n i r a d io a m a to rz y  z w a j. ś lą s k ie ­
g o  u c h w y c il i  n a  f a l i  o k . 250 m . 
( id e n ty c z n e j  z  fa lą  r a d io s t a c ji  w  
M o r . O s t r a w ie ) ,  a u d y c ję  w  ję z y k u  
p o ls k im .

J a k  in fo r m o w a ł  s p e a k e r , aud y  - 
c ja  n a d a w a n a  je s t  p r z e z  ta jn ą  ,r a ­
d io s ta c ję  p o ls k ą  n a  Ś lą sk u  za  O l ­
zą . N a  p r o g r a m  a u d y c j i  z ło ż y ły  
s ię  o p o w ia d a n ia  o  ty m , w  ja k ic h  
w a r u n k a c h  r a d io s t a c ja  p r a c u je .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  a u d y c ja  
zo s ta ła  p r z e r w a n a  i d o p ie r o  p o  
c h w il i  w z n o w io n a .

3 MILIONY

S p e a k e r  w y ja ś n i ł  w k r ó t c e ,  że  
n a  s k u te k  p o ja w ie n ia  s ię  w  p o b l i ­
żu  p a tr o lu  ż a n d a rm e r ii  c z e s k ie j ,  
a u d y c ja  m u s ia ła  u le c  p r z e r w ie .

P o  k ilK u  m in u ta c h  w  d a ls z y m  
c ią g u  p r o g r a m u  n a d a n o  w ią z a n k ę

p ie śn i le g io n o w y c h  i p o ls k ie  m a r ­
sze  w o js k o w e .

P o m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i p ły ­
ta m i w z n o s z o n o  oK rzy k i a n ty c z e s -  
k ie  i w z y w a n o  P o la k ó w  d o  c h w y ­
ce n ia  za  b r o ń .

JUTRZEJSZY NUMER
P O Ś W IE C O N Y

£
W Y S T A W I E
S Z P I T A L N I C T W A

Nape*ęienie w zrasta

DrnkoAskie zarziiilześa czeskie
w stosunku do Polaków

C IE S Z Y N , 23. 9. P o p r z e z  k o r ­
d o n  g r a n ic z n y , d z ie lą c y  Ś lą sk  C ie

SŁOWAKÓW
E K S

Pod groźbą bombardowania
Leg on Sutecki cofnął są do Nenuec

B E R I IN , 23 . 9 . N ie m ie c k ie  b iu  
ro  in fo r m a c y jn e  d o n o s 1, ż e  m ie j ­
s c o w o ś c i ,  p o ło ż o n e  n a  o b s z a r z e  
S u d e t ó w  —  N ie d e r a d e r s  B a ch . 
W e c k e ls d o r f ,  L ie b e n a u  i U n te r -  
m ic h e ls d o r f  z o s t a ły  w  c z w a r te k  
z a ję t e  p r z e z  le g io n  s u d e c k i

W  p ią te k  r a n o  z ja w i ł  s ię  u 
w ła d z  s u d e c k ic h  o f i c e r  c z e s k i, 
ż ą d a ją c  o p u s z c z e n ia  z a ję t y c h  
m ie js c o w o ś c i  i g r o ż ą c  w  p r z e c iw  
n v m  r a z ie  b o m b a r d o w a n ie m  ich  
p r t e z  a r t y le r ię  P o n ie w a ż  s i ł y  le ­
g io n u  s u d e c k ie g o  b y ły  z b y t  s ła b e  
—  w y c o f a l i  s ię  n a  te r y to r iu m  
n ie m ie c k ie ,  p o  cz y m  m ie js co w o ^  
c i  te  z a ję l i  C z e s i.

Zabici i ranni
w  S u d e t a c h

W  K r e ib it z  - T t i c h s t o f f ,  g d z ie  
p r z y b y ły  w o js k a  cz e s k ie , d o s z ło

c a c h  m ia s ta  s tr z e la n in a  tr w a ła  
n rz e z  c a łą  n o c .  C z e s i w y s t a w il i  i 
k a r a b in y  m a s z y n o w e  i w y s ła l i  n a  \ 
u lic e  m ia s ta  ta n k i, z  K tó r y ch  o - 1 
s t r z e l iw a n o  l ic z n e  d o m y . W ła d ze  
m ie js k ie  a r e s z to w a n o .

M ie js c o w o ś ć  S ilb e r b a c h  z a ję l i  
ż a n d a r m i i w o js k o  cz e s k ie .

s z y ń s k i p r z e d o s ta ją  s ię  w  d a l ­
s z y m  c ią g u  n ie p o k o ją c e  w ia d o m o  
ś c i, ś w ia d c z ą c e  o  w z r a s t a ją c y m  
p o  s tr o n ie  c z e s k ie j n a n rę ż e r ru , 
K tó re g o  n ie  m o g ą  p o w s t r z y m a ć  
d r a k o ń s k ie  za rz ą d z e n ia  w ła d z  cze­
skich.

G r a n ica  p o ls k o  -  c z e sk a  n o  
tr o n ie  c z e s k ie j zos ta ła  w ła ś c iw ie  

już c a łk o w ic ie  z a m k n ię ta . N ie
p r z e p u s z cz a n e  są p r z e z  n ic  n a w e t  
d z ie c i  p o ls k ie  u c z ę s z c z a ją c e  do 
s z k ó ł p o  s tr o n ie  p o ls k ie j .

P o m im o  w z m o c n io n e j  k o n tr o li  
g r a n ic z n e j, fa la  u c ie k in ie r ó w  
w zra s ta  b e z u s ta n n ie . P r z e w a ż a ją

s ię  o b e c n ie  p o  s t io n ie  c z e s k ie j.
R e p r e s je  i p r z e ś la d o w a n ia  —  

ja k  tw ie r d z ą  u c h o d ź c y  —  k tó r y m  
u d a ło  s ię  p r z e k r a s ć  p r z e z  g ra n icę , 
p o m im o  w z m o ż o n e j cz u jn o ś c i 
w ła d z  c z t s k ic h , w z r a s ta ją  z  g o ­
dziny ' n a  g o d z in ę . C IĄ G L E  P R Z E  
P R O W A D Z A N E  S Ą  W  D O M A C H  
P O L S K IC H  R E W IZ J E . A R E S Z T Y  
S Ą  P R Z E P E Ł N IO N E  P O L A K A ­
M I. P r ó c z  P o la k ó w  p r z e c h o d z ą  d o  
C 5e s z v n a  ró w n ie ż  i u c ie k m ie r z y  
in n y c h  n a r o d o w o ś c i .

S y tu a c ja , k tó r a  p o w s ta ła  z p o ­
w o d u  n a p ły w u  c o r a z  w ię k s z e j ilo  
ś c i u c ie k in ie r ó w , z m u s iła  s p o łe -

W y b it n y  p r z y w ó d c a  a u to n o m is tó  w s ło w a c k ic h , red . S id o r , 
ry m  s e n s a c y jn y  w y w ia d  z a  m ie s z c z a m y  n a  s tr . 3 -e j .

k tó -

w ś r ó d  n ic h  m ło d z i  lu d z ie  w  w i e -  i c z e r s t w o  c ie s z y ń s k ie  d o  w v ło n ie  
k u  p o b o r o w y m , u c h y la ją c y  s ie  od  
s łu ż b y  w  w o js k u  czesk im

S ą  o n i je d n y m  z g łó w n y c h  ź r ó ­
d e ł  in fo r m a c y j  o  ty m , c o  d z ie je

D r o g a  p r z y s z ł o ś c i
Rozbiór Czechosłow acji, 

który stał się faktem  dokona­
nym , powinien budzić pow aż­
ne refleksje wśród wszystkich  
narodów, m ieszkających po­
m iędzy Niem cam i a Rosją. 
Jedno z państw, położonych  
na tym terenie, zostaje pozba  

do strzelaniny. Dn Rumhurg j wionę znacznej części swych
w k r o c z y ły  w o js k a  c z e s k ie  i k o ­
m u n iś c i.

W  Z e id łe r  ż a n d a r m i s tr z e la li  
d o  N ie m c ó w  s u d e c k ic h , z  k tó r y c h  
3 z o s t a ło  z a b ity c h , a d w ó ch  o d ­
n io s ło  ra n y .

W  m ia s te c z k u  G r a s lit z  na u li-

C i e ś l o
i s ł o n e c z n i e

Przew idyw any przebieg pogniły a 
dniu 24 b. m.

W dalszym  ciągu pogoda słonecz­
na i ciepła przy słabych wiatracii 
wschodnich i poludn. - wschodnich. 
Rstk miejscami mgły

ziem przez potężniejszego są­
siada. Los ten może grozić w  
niedalekiej przyszłości i in­
nym.

W ia ra  w pom oc wielkich  
państw zachodnio -  euronej 
skich okazała się złudna, nie 
zdołały i nic potrafiły one po 
móc nawet Czechosłow acji, 
która była ulubionym  pupil­
kiem w ielkiej dem okracji Z a ­
chodu. Cóż więc dopiero m ó­
wić o innych państwach, poło  
żernych w środkow o -  wschód 
niej Eu rupie!

Państwa te mogą liczyc na 
własne siły i tylko na wtasnc. 
Ale dop.cro połączenie .sił

tych wszystkich pań ,tw, daje 
im potęgę, która będzie w sta 
nie przeciwstawia się próbom  
zaborczym , idącym z której­
kolwiek strony.

Dlatego dziś nabiera więl - 
szej jeszcze niż dotychczas ak 
tualności zagadnienie wiel­
kiego bloku narodów i państw  
środkowo -  wschodniej Euro­
py, bloku, któryby sic opiera! 
o trzy m orza : Adriatyk, B ał­
tyk, Czarne M orze Potężny 
ten blok staje się w ięc jedyną 
drogą w yjścia dla naroaów w' 
lej częśc i Europy.

Ze względu na swe położe­
nie, jak  rów nież na swą prze­
szłość historyczną, rola itftcja 
tora spada na Polskę. D o nas 
należy przyśpieszenie proce­
su zjednoczenia tych państw, 
do nas przede wszystkim  nule 
ży usuwanie przeszkód, jakie  
m ogą stanać na drodze.

Czy blok ten dojdzie do 
skutku, zależy wi**Ie od tego,

w jaki sposób potrafim y po­
stawić swój stosunek do pań­
stwa czechosłowack v g o . Od 
tego bow iem , jaki będzie nasz 
stosunek do naroduw czeskie 
go i słow ackiego, przeżyw ają  
eycli niezwykle ciężkie chwi­
le, 0 d tego wr znacznym  stop­
niu zależy zaufanie do nas na 
rodów , które m ogłyby w cho­
dzić v f skład przyszłego blo­
ku.

W  tych warunkach, jakie 
się ułożyły, Śląsk Cieszyński 
musi wrócić do Polsk,, ale po 
wrót len powinien się odbyć 
w takiej atm osferze i w  takich 
warunkach, któreby nie tylko 
m e przekreśliły możliwmsci. 
przyjaznego ułożenia się sto­
sunków  polsko -  czeskich, ale 
przeciwnie, stały sie począt­
kiem  lepszego jutra.

Czechosłow acja dzisiejsza, 
[przeżyw ająca chwilę prz< ło -  
| m ow ą, niewrątpl; tOe będzie

podlegała dużym przem ia­
nom  wewmętrzny nr. Cały sy­
stem rządzenia ty.n nań- 
stwem , trwający w ciągu lat 
dwudziestu —  zbankrutował. 
Jest to więc chwila, w której 
ustąp.ć m ogą wypływy, aotych  
czas zagradzające drogę u ło ­
żeniu się stosunków polsko- 
czeskich. W  t\m m om encie  
mogą dojść do głosu ży w io ł}, 
które jaśniej j przez własne o- 
kulary będą patrzeć nie tylko 
na sprawy czeskie, ale i na 
rozw ój w ypadków  w środko­
wo -  wschodniej Europie.

Z naszej strony powinniśmy 
uczynić wszystko, by ułatwić i 
um ożliwić taki rozw ój w ypad  
kow Przemiana wewnętrzna  
w narodzie czeskim i przyjaz­
ne ułożenie się stosunków poi 
sko -  czeskich w przyszłości, 
jest warunkiem przedw stęp­
nym stworzenia bloku państw  
środkowo -  wschodniej E u ro­
py • J, K.

n ia  s p e c ja ln e g o  k o m ite tu  o b y w a ­
te ls k ie g o  o p ie k i  n a d  u c h o d ź c a m i 
K o ip ite t  te n  p r z e d e  w s z y s tk im  
z a jm u je  s ię  s p ra w ą  z a p e w n ie n ia  
d a c h u  n a d  g ło w ą  z b ie g o m  s p o d  l i ­
ci sk u  cz e s k ie g o , a n a s tę p n ie  o rg a  
n iz u je  d la  n ic h  p o m o c  f in a n so w ą , 
z a r ó w n o  ja k  w  n a tu rz e .

319 z, bitych
S t r a s z l i w y  h u r a g a n

N O W Y  J O R K . 23. 9. H u ra g a n  
k tó r v  o d  p a ru  dn i szali je  n a d  Sta  
n a m i Z je d n o c z o n y m i, z d e w a s t o ­
w a ł  p r o w in c ję  zwra n ą  N o w ą  A n - 
g lią , o b e jm u ją c ą  6 p ó łn o c n y c h  
s ta n ó w  n a d a t la n ty c k ic h . L ic z b a  
o f i a r  k a t a s t r o fy  ż y w io ło w e j  w y ­
n o s i w e d łu g  o s ta tn ic h  o b lic z e ń  
319 o s ó b  a szk od y  .p r z e k r a c z a ją  
150 m i l io n ó w  d o la r ó w  S z c z e g ó ły  
s t r a s z l iw e j  k lę s k i ż y w io ło w e j p o ­
d a je m y  n a  s tr . 4 -e j .

łą d a fó
Kary śrn srci

W IE D E Ń . 23.9. Organ nie­
mieckich szturmowe k SS
„Der Schwarzu korps1' w ob ­
szernym artykule domaga się 
szybkiego procesu .. Schnscb- 
n ;gga, uzasadniając kor. ecz- 
nośc skazania go na śmierć, 
jako zdrajcę narodu.


